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W czo ra j  o godzinie 11 %  przed  po łu dn iem , N a j j a ­
ś n i e j s z y  P a n  , Jego Ces. W ys .  Wielki K siążę  C e s a - 
r z e w i c z  Następca T ro n u ,  i Jego Ces. W y s .  W ielk i K s ią ­
żę  K o n s t a n t y , znajdowali się na  nab o żeńs tw ie  w  ce r­
kw i katedralnej Ś-ćj T n ó j c y ,  zkąd udać  się raczyli r.a 
pole za rogatką  P o w ą zk o w sk ą ,  gdzie N a j j a ś n i e j s z y  C e ­
s a r z  Jm c odbył p rzegląd  wojsk  tam że zgromadzonych, 
k tó re  nas tęp n ie  przedefilowały  cerem onjalnym marszem.

Część Urzędowa.
N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  ImĆ, w  czasie osta tn iego s w e ­

go p o b y tu  w  K ijow ie , p rag nąc  dać d ow ód  sw ych  szcze­
gólnych w zg lęd ów  jenera ł- fe ldm arszałkow i księciu W a r ­
szaw sk iem u, raczył Najmiłościwićj zaszczycić go r e ­
skryp tem  n a s tę p u ją c y m : „K siążę  Jan ie  synu Teodora! 
P rzv  zw iedzaniu  K ijow skiego  a rsena łu ,  dostrzeg łem  w  
nim trzy  chorągw ie ,  nadane w  roku  1811  pu łk ow i pie- 
c h o tn em u  O r ło w sk ie m u ,  dziś noszącem u Im ię  w asz e ,  
w  ch w il i ,  gdy z N ajwyższego Rozkazu, polecone w am  
b y ło  s fo rm ow anie  tegoż p u łk u  tu  w  Kijowie. W  p a ­
m ięć  tego w y pad ku  daru ję  W a m  te  chorągw ie , p rzy  ni- 
niejszćm załączone ,  dla zachow ania  ich na zaw sze  w  
w a sz ć m  po tom stw ie .  P ozosta ję  W a m  niezmiennie przy- 

* chylny."
Na oryginale w ła s n ą  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  

r ęk ą  podpisano:
„M IK O Ł A J.*

w  K ijow ie ,
10-go  w rześn ia  1 8 4 7  roku.

D okoń czen ie  U kazu  N a jw y żs z e g o  o pen sjach  em e­
ry ta ln ych  i doda tkach  do  nich. —  89) M arcinow i Bie-

ło w ą s  y .  B ia łow ąs,  b. d różnikowi, rs . 29  kop. 2 y 2. —  
90) G rzegorzow i K ró likow sk iem u, b. dróżnikowi, rs. 
2 2  k. 5 7  V2.—  91) Salomei z Mieczkowskich Z aniew - 
skićj, w d o w ie  po P io t rze  Z aniew skim , b. dróżniku, rs.
11 k. 2 8 1/ 2-— 92) P . W a le n te m u  W ejchan ,  podszefowi 
b iura w  wydziałach pozostałych po b. kont. rząd. w ojny '  
oprócz pensji rs . 3 6 9  k .2 5 V 2 w yznaczonćj m upoprze-  
dnio, dodatek w  ilości rs . 4 9 7  kop. 7 4 7 2-_ —  9 3  ) P. 
E d w a rd o w i  L e w e n t h a l , b. d y rek to row i gimn. guber-  
njalnego w  Ł om ży, rs. 8 9 2  k. 5 0 .—  94; P. W ładysła- 
w o w i  Z danow skiem u, d y rek to row i g im nazjum  guber- 
njalnego w  Suw ałkach ,  oprócz pensji rs. 1 ,060  k. 50  
w yznaczonćj m u  poprzednio , dodatek w  ilości rs. 187 
k . 1 5 . — 95) P. A urorze-.E leonorze-K rys.tynie z Cym- 
m e rm an ó w  Krzywickićj , wdóWie po Janie  Krzywickim, 
inspek to rze  szkoły pow ia tow e j w  S andom ierzu ,  oraz 
ich dzieciom: Janow i-Józe fo w i,  Marji- ldzie  i J an ow i 
W ła d y s ła w o w i ,  oprócz pensji rs. 2 7 0  przyznanćj im 
przez komisję em ery ta lną ,  dodatek w  ilości rs . 16 k. 
8 7 - /  . _  96) P. Ąpolonji z Plucińskich Sobolewskićj, 
w d o w ie  po F ranc iszku  Sobolewskim, nauczycielu szko­
ły p o w ia to w ć j  w  H rub ieszow ie ,  oraz ich dzieciom: Ja-  
now i-F ranc iszkow i-G w albertow i ,  Marcelem u K aro lo w i  
A leksandrow i, rs. 6 7  k. 5 0 . — 97) P .  Marjannie z G o­
w arzew sk ich  Wilczek, w d ow ie  po Adamie W ilczek, b. 
nauczycielu szkoły po w ia to  wćj w  Rawie, oraz ich dzie­
ciom: Praksedzie ,  Sabinie i R om ualdowi, oprócz pensji 
rs. 7 5  wvznaczonćj im poprzednio , dodatek  w  ilości 
rs . 1 3 5 .—  98) P .  Marji z Gallów Sokołow , w d o w ie  po 
asesorze  kolegjalnym Jan ie  S o k o ło w , profesorze aka- 
demji ducho w n ć j  Rzymsko-Katolickićj w  W a rs z a w ie  i
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A lek san d ry jsk ieg o  ins ty tu tu  w ychow ania  panien, oraz 
ich córkom : Marji, Zofji i Oldze, oprócz pensji rs. 3 9 0  
p rzyznanćj im przez komisje em ery ta lną ,  dodatek  w t a -  
kiejże ilości, to je s t  rs. 3 9 0 .—  99) P. P io t ro w i  Sijanow, 
radzcy stanu, b. dy rek to ro w i g im naz jum  gubern ja lnego  
w  L ub lin ie^  oprócz  pensji rs. 1 ,2 00  w yznaczonćj mu 
poprzednio, dodatek w  ilości rs . 7 5 . — 100) P. YValenJ 
tynie-M arjannie  z P ękos ław sk ich  K otow skió j w d o w ie  
po W in cen ty m  K otow sk im , b. nauczycielu g im nazjum  
w  P io trk ow ie ,  oraz ich córce B alb in ie-A ldonie-W alen-  
tynie ,  rs . 75.

S ą d  po lic ji  p o p r a w c z e j  w y d z i a ł u  S ied leck iego .  —  
W z y w a  wszelkie w ład ze  tak cyw ilne  jako i w ojskow e, 
nad bezp ie czeńs tw em  w e w n ę t rz n ó m  kraju  czuw ające, 
ażeby na T om asza  G rzym ałę  o kradzieże o b w in io n e g o ,  
z a re sz tu  detencyjnego  miasta Siedlec w  d n iu  13 (25) 
marca r. b. zbiegłego i d o tąd  ukryw ającego  się, baczne 
oko mieć, tegoż śledzić, a u ję tego albo sądow i tu te js ze ­
mu, albp najbliższemu u jęc ia ,  pad m ocną s trażą  o d s ta ­
w ić  nakazać raczyły. Tomasz G rzym ała  wyżćj w spo- 
mniony, liczy sobie lat 2 8  w iek u ,  bezżenny ,  katolik, r o ­
dem ze wsi C e ra n o w a  p ow . Siedleckiego, syn S ta n is ła ­
w a  i Pe trone i i  z Z ło tkow skich ,  poprzednio  przy matce 
sw e j  w e  wsi G rondach  pow . Siedleckim zamieszkały, 
czytać i pisać umie, w  miesiącu  s tyczniu  r. b. był ek o ­
no m em  w e  w si W ołyń cach  także w  pow . Siedleckim, a 
w  m iesiącu  m arcu  r. b. ob ją ł  obow iązek  ke lnera  w  r e ­
stauracji hote lu  Saskiego przy ulicy Kozićj pod  nr.  6 2 5  
w  W a rszaw ie .  J e s t  on w z ro s tu  m ie rn e g o ,  w łosy  na 
g łow ie  i w ąsach  c ie m n o -b lo n d , oczy sz a re ;  w  czasie 
ucieczki ubrany był w  s u rd u t  szaraczkow y i spodnie  
takiegoż koloru, buty  n ow e  ju c h to w e  po kolana i fu ra ­
żerkę  czarną . —  Siedlce d. 7 (19) w rześn ia  1 8 4 7  r. —  
Sędzia  prezydujący, J. IVagler.

K|riiiłł<nstości miejsmve.
W czora j  przybyli do W a rs z a w y  J W  W . jen e ra ł-ad ju -  

ta n t  hr. A d lerberg ,  j e n e r a ł  w ojsk  pruskich H auch  z s y ­
nem  oficerem tychże wojsk , llugiel-adjutant p u łk o w n ik  
książę U ru só w  i lejb-medyk dr.  E u a ch in .

W  dniu  wczorajszym przybyło  do W arszaw y  koleją 
żelazną osób 3 6 6 ,  w yjechało  2 8 5 .

W iadom ość  o osobach zm arłych  w  upłynionym  m ie­
siącu w rześn iu  w  p a r a f j i  P a n n y  M arji:  K onopka T o ­
masz lat 65 ,  emeryt; P rażm o w sk a  T e resa  lat 7 0 ,  em e­
rytka; Zieliński P io t r  la t 6 6 ,  emeryt; ŁaszkieyKicz Bre- 
gida lat 7 4 ,  em ery tka ; ,T a ta r o v s k i  S tan is ła w  lat 8P, ofi­
cjalista p ry w a tn y ;  G oralew ski B o n a w e n tu ra  la t 4 4 ,  fe l­

czer; M uchow icz  A n ton i lat 5 3 ,  oficjalista skarbow y; 
W oraczyńsk i W ojciech lat 42 , w oźny; S z tru n e r  H e n ­
ryk lat 2 8  berliniarz; M asłowski Dominik  l a t66 , malarz; 
Kopczyński Jó ze f  lat 5 1 ,  gospodarz; Kieska Szymon lat 
50 ,  rolnik; K asperow icz  A n ton i la t 5 5 ,  s trycharz , V e t ­
t e r  Jan  lat 37 , kowal; osób przy mężach ifamilji zos ta ­
jących 8, czel. 1, s łużących oboićj płci 11, w yrób , o- 
bojćj płci 16.—  W  p a r a f j i  sw . A le k s a n d r a : L u tyński 
Hipolit  lat 22 ,a p l i k a n t  sądow y, żołn ierzy  7, s łużący  1, 
w yrób ,  obojćj płci 5, dzieci oboićj płci 28; — W  p a ­
r a f j i  P ra w o s ła w n e j :  dzieci płci żeńskiej 2. —  W  p a ­
r a f j i  E w a n g e l ic ko -A u g sb u rg sk ie j :  F ed e r  Karol lat 7 4 ,  
właściciel dom u; Madejko Michał lat 6 8  kup.; L oren tz  
F rederyk  lat 49 , jubiler ; osób przy mężach i familji zo­
sta jących  7, żołn ierzy  3, czel. 1, s łużący  1, w yrobn ik  1, 
dzieci obojćj płci 14.

Kancelarja  komisarza policji w ykonaw czej c y rk u łu  ! 
11 -go, p rzen ies io ną  zosta ła  d o  d o m u  Karmelickiego pod j 
nr .  2 6 7 7 ,  gdzie już  poprzednio  przez lat kilka egzysto­
w ała .

K ancelar ja  komisarza policji w ykonaw czej c y rk u łu  j  
2-go, p rzen iesioną  zosta ła  do d o m u  pod  nr. 1833 ,  przy 
ulicy Zakroczymskiój położonego.

W czora j w  T ea trze  W ielk im  po Córce reg im e n tu ,  
p rz y w o ła n a  P a n n a  Rivoli, oraz P P .  S to lpe  i Matuszyński.

P R Z Y JE C H A L I DO W A R S Z A W Y
Berski F ran .  jen e ra ł-m a jo r  z Brześcia Lit. nr. 1 7 4 1 ,  | 

Boczkowski Michał ob. z N owćj Aleksandrji  nr. 5 56 ,  
B orow ski Jan-ob .  z P io t rk o w a  nr .  4 7 6 ,  B ru n n  K rysz  ! 
kup. z Berlina nr. 4 6 6 ,  C iborow ski Leopold ob. z Ba- | 
n ioch  nr.- 1 0 6 4 ,  Chodecki W oje. ob. z K aszew ic  nr.  
6 3 4 ,  G am ra t  Ign. ob. z S tudzieńca  nr.  5 8 4 ,  G ałęzow sk i 
Jan  ob. z Mińska nr.  5 0 0 , G rochow ski Aleks. ob. z Ry- 
d zew a  nr. 6 2 5 ,Jez iorański Mich. ob. z Byków  nr. 4 7 1 ,K o­
z łow ski Leon ob. z K le n ie w a  nr. 5 8 5 ,  K oru s iew iczS tan .  
kup. z Lublina nr. 4 8 2 ,  Karasiński W a w rz .  ob. z Ry- ; 
dzew a nr.  6 2 5 , '  Ł opa tk iew icz  Jó ze f  do k tó r  z K ońsk ich  
nr. 5 6 ‘ /6, M ysyrowicz Jó ze f  ob. z Ł osia  nr. 5 8 4 ,  M ło-  
kosiewicz A nna  ob. z W ro c ła w ia  nr .  4 6 * / , ,  N ejbauer  
Stefan kup. z Lipska nr .  4 5 9 ,  Ogiński I r e n ju s z  książę 
szambelan J. C. K. Mości z K o w n a  nr.  6 1 3 ,  PiasecITf 
P io t r  ob. z  K raśn icy  nr.  5 0 0 ,  P ą g o w s k ł  ’W ale ry  ob. 
z Potyczy  nr. 6 2 5 ,  Radzimiński W inc. ob. z R ytom o- 
czydła- nr, -584,1 R eze  J a n  kup. z Radomia nr .  6 0 3 ,  R a ­
czyński K onst.  ob. z G arw ol ina  nr. 2 6 8 0 ,  R ipp er  Ferd .  
ob. z K ra k o w a  nr. 6 3 4 ,  S zym ańskhW ilh .  aptek , z S a n ­
dom ierza  nr. 5 8 4 ,  S zan iaw ski K onst.  ob. z O lszow nicy  
nr .  2 8 ,  Szlenkier K saw . kup. z Lipska nr.  4 5 9 ,  §uqho-
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dolski E d m u n d  hr. z W ojc ieszkow a nr.  4 1 4 ,  Skomo- 
row sk i  Mich. ob. z Koli nr.  2 6 7 3 ,  Tarcza łow sk i Rom. 
ob. z Rogoźnik nr. 5 8 4 ,  W olsk i Leon  kup. z Radomia 
nr. 6 0 3 , W o ło w sk i  Leopold ob. z P io t rk o w a  nr.  5 5 7 ,  
W ójcicki A ntoni ob. z Gadki nr. 5 0 0 ,  W ojciechow ski 
Jó ze f  doktór  z Ł om ży  nr. 6 2 5 ,  W o lf  Maurycy urzęd. 
z P e te r sb u rg a  nr. 3 8 9 ,  Żyliński K aje tan  ob. z Uwielin- 
ka n r .  5 8 4 ,  Zabołocki W a s i l i je n . -m a j .z K i jo w a n r .  1259 .

W Y JE C H A L I Z W A R S Z A W Y .
A leksandrow icz  Stan. lir. z n ru  6 0 1  do Mińska, Bio- 

licki J a n  ob. z n ru  5 5 6  do D om aradzyna, Brykczyński 
B o g us ław  ob. z n ru  5 8 5  do M ostow a, Chojecki Stan. 
ob. z n ru  5 0 0  do P u ł tu sk a ,  G aw rońsk i  Zygm. ob. z n ru  
601  do Pojeziory, Makowski W ine .  ob. z n ru  1 1 0 2  do 
Chocina, Mikorski Feliks ob. z n ru  4 1 4  do Zdziarowa, 
Okęcki Józef  ob. z n ru  5 8 5  do K rob ow a ,  ks. S z y m a ń ­
ski Benjamin p row inc ja ł  O O . K ap u cy n ó w  z n ru  4 9 2  
do K rakow a, S w ieszew sk i  Adam ob. z n r u 5 0 0 d o O s o -  
w a ,  Sobecki S tan . ob. z n ru  6 2 5  do Łęczycy, W ąsie l-  
kow ski F rań .  ob. z n ru  5 0 0  do Kozienic, W o ło w sk i  

i Feliks ob. z n ru  6 1 3  do O such ow a ,  Żerom ski H en. ob. 
z n ru  601  do C hodakowa, Zem brzusk i Lud. ob. z n ru
4 7 6  do M ordów . ________ _

ltozmaitości.
D O N  ŻUAN M O R IQ U E .

P O W I A S T K A  Z ŻYCIA A K T O R S K IE G O .

(Dalszy ciąg.)
W reszc ie  nadszed ł dzień  p rzedstaw ien ia .  O czekiw a- 

! ny aktor ,  Alfonso Medjano, przybył is totnie, i o k a z y w a ł . 
się często  w e  w szystk ich  publicznych miejscach, jako to  
na spacerach, w  kaw iarn iach  i gdzie tylko osobistość 
jeg o  uw ag ę  publiczną  ściągnąć mogła. Medjano był 
bardzo  m iernym  aktorem , i o w szem  był d uszą  i ciałem 
„ko m ed jan tem “ dufa jącym jedynie  w  sw o ję  p ow ie rzch o ­
w n o ś ć  i za rozum ia łą  śm iałość na scenie. Zgłębić  is to tę  
sw oje j  sztuki, zas tano w ić  się nad w zn ios łośc ią  sw o je ­
go p o w o ła n ia — nigdy m u  ani p rzez myśl nie przeszło; 
j e m u  tylko w zię tość  jego, dla gaży była na widoku. 
Czas w olen  od za trudnien ia  spędza ł zazwyczaj przy zie­
lonym stoliku lub na przygodach rom ansow ych .

Z jednaw szy  sobie w  krótkim czasie m n ó s tw o  tak 
zw any ch  dobrych przyjaciół i zn a w c ó w  tea t ru , ,  rpzgło- 
s iw szy  n ie s tw o rzo n e  rzeczy o sw ych  mnogich t r ju m - 
fach na scenie i za sceną, w y s tą p i ł  w  końcu Medjano 
p rzed  publicznością. P o w a b  now ości i obcesow a śm ia­
ło ść  partacza, sp raw iły  w rażen ie  na mężczyznach, a 
im p o n u jąca  osobistość kug la rza , .u ję ła  kobiety.,  W s z y s t ­

kie panie w idziały  tylko, pięknego w  nim męzczyznę, a  
zatóm rozumió się, i w szystką  resz tę ,  rów nież  p ię k n ą  
i n iez ró w n an ą  uznały . Za danóm przez dobrych przy-  
lacioł hasłem , uderzy ł także ogół w  oklaski, a n aza ju trz  
uchodził Medjano za w ybornego  a r ty s tę ,  chociaż byli 
jeszcze ludzie, którzy bystrzćj sądzili; a do tych należał 
Jeron im o.

Przy  w idzen iu  się ze sw oim  przyjacielem M or iqu 'em , 
postrzeg ł on, iż ta jem ny sm u tek  serce m u o garn ą ł .  
Pochodziło  to  nie tyle z osobistych n ieprzyjem ności,  
po łączonych  z przybyciem Sewilskiego gościa, ile raczój 
z w idoku  poniżenia d ram atycznej sztuki szar la tanerją
Medjana. . . .

.Z ło ty ,w ie k  hiszpańskiego te a t ru  p rzem iną ł ju z , .m e  
daj Boże, na za w sz e “ -  o zw a ł  się D on  Ż uan  do mala­
rza. O d czasów  nastania  walki byków  stęp ia ło  wszelkie 
uczucie piękności w  artystach i w  słuchaczach .  L a  a 
tau read o r ,  który sw o ją  dzidą zręcznie w o ło w i  p iers  
przebić  umió, pew niejszym  je s t  pochw ał i uznania  
sw ych  zasług, niż poeta, piastujący w  sobie n a tc h n ie ­
nie całego narodu, niż artysta ,  ucieleśniający na tchn ie ­
nia poety!“ .

Te przykre  uw agi zostały  p rz e rw a n e  przykęzejszem 
jeszcze doniesieniem W eronik i.  P o łoży ła  ona na  s tó ł  
afisz, zapowiadający p rzeds taw ien ie  tćj samćj sztuki, 
p rzeciw  której M or ique  tak usilną, chociaż jak się te raz  
okazało, b ezsku teczną  w alkę  z dyrekcją  toczył.

Na szczęście nadeszło  m u w ezw an ie  te a t ru  8ew i - 
skiego na kilka ról gościnnych. P osp ieszy ł  korzystać 
z tej sposobności oddalenia się na jakiś czas z M adry tu ,  
gdzie scenie dram atycznćj tak z łow rog ie  chm ury  zagra 
żały. Radby był z duszy w z iąć  W e ro n ik ę  z sobą, lecz 
n ieobecność  obojga, byłaby p rz e rw a ła  tok zw yczajnych 
przeds taw ień ,  a tak odjechał M orique sam ze stobcy  
biorąc w  pożegnanie najserdeczniejsze życzenia e- 

roniki.
*  *

Tym czasem  g łośny  a w a n tu rn ik  a bardzo mierny a r ­
tys ta  Medjano w z ra s ta ł  w  coraz w iększe  względy u  
publiczności. Najszczególniej w  to w arzy s tw a ch  p łc i  
pięknćj miął,o.n nader  gorlivyecbwa|czynie. i p ro tek to rk i .  
Naxyet sama W e ron ik a  zdaw ała  się z ż y w ą  przy jem no­
ścią patrzyć na tego człow ieka, który tak pochlebnie w  
serca n iewieście w kradać  się umiał.

Gdy w ięc  po, kilku tygodniach s ł a w ą  okryty M orique
z Sew ili pow rócił ,  m ów iono  pow szechn ie  o przyjaźni
jego to n y  z (M edjanem, i mała tylko liczba tow arzystw * 
w  które  M orique  uczęszczał,  sp raw i ła  to, że go zaraz



_  4 —

przy w stęp ie  do stolicy, nieprzyjemne o tćm g ło sy  nie 
p ow ita ły .

W szakże radosne obaczenie się obojga m ałżonków  
p o cztćrotygodniowóm  rozstaniu, nie było żadną chmur­
ką przyćmione. D opićro po kilku dniach, przechodząc 
koło sklepu rozmaitych tandeciarskich tow arów , jako to: 
ksiąg, posągów , i różnych praw dziw ych i udanych 
przyhorów  toaletow ych, postrzegł M orique starośw ie­
cki łańcuch, przypadający bardzo do stroju, który n ie ­
zad ługo w  pew nej roli m iał przyw dziać. Chcąc go w ięc  
kupić, w stą p ił do sklepu, gdzie mu tandeciarz po dobi­
tym  o łańcuch targu, inne jeszcze, praw dziw e koszto­
w n o śc i, do kupienia podsunął. Pom iędzy temi ujrzał 
M orique z zadziw ieniem  pierścionek o trzech brylantach.

„Zkąd ten pierścionek?" zapytał szybko kramarza.
„K upiłem  go uczciw ie od jednego patia, który go w y ­

gra ł w  karty od senora Medjano." (D. c. n.)

Doniesienia.
R ząd  gubernjalny Warszawski. —  Podaje do powszechnej 

miadomosci:  iz z povvodu spelzlój w terminie dzisiejszym bezsku­
tecznie licytacji na wydzierżawienie trzechletnie dochodów pro- 
pinacyjnych, i konsumcyjnych w mieście Nowym dworze rachu­
j ą c  od d. 20 grudniu <1 stycznia) 1847/8 powtórną licytacja na ta- 
kow e dochody w terminie dnia 14 (20) października r. b„ o go ­
dzinie 12-ej w południe w biurze rządu gubernjalnego odbywać 
się będzie podług warunków przezdziennik gubernja lnyw  num e­
rach  37, 38 i 39 , gazetę codzienną w num erach 240, 243 i 250 i 
inne  pisma publiczne ogłoszonych. —  W arszawa d. 24 września 
(5 października) 1847 r.— Gubernator  cywilny, rzecz, radzca stanu 
Łuszczyński.— Naczelnik kancelarji , Aloraczewski.

Rząd gubernjalny Warszawski.—  Niedoszła do skutku w biu­
rze naczelnika powiatu Sieradzkiego licytacja, na dostawę ży­
wności dla wuęzm więzienia karnego w Sieradzu w ciągu r. 1848, 
e d b ę  zie a ię d .  7(19)  października r. b , w rządzie gubernjalnym 
tutejszym, żywa przeto mających chęćpodjęc ia  się tć jentrepry-  
zy na go zinę -tą z rana do biura sw ego , 'z  nadmienieniem, ze 
licytacja rozpocznie się od ceny normalnej kop. 5 za jednodzien- 
i tą  porcję więźnia ustanowionej.  Vadium w ilości rs. 450, przy­
s tępujący do licytacji zlozą; inne zaś warunki przejrzeć mogą każ- 
dodziennie wyjąwszy św ią t  w godzinach biurowych. —  W arsza­
w a  dnia 16 (28 września) 1847 r. —  Gubernator  cywilny rzecz 
radzoa stanu, Ł u szc zy ń sk i.— Naczelnik kancelarji, Strózycki.

B iuro  W arszaw skiego Ober-Policmajstra.— fiu cmentarzu sla- 
rozakonnych, znalezioną została pieczątka z krwawnikiem w złoto 
o p raw n a .  Wzywa się więc osobę poszkodowaną,  ażeby po ode­
b ran ie  zgłosiła się do biura policji tutejszej.— Nr. 83184.

W dniu I (13) października 1847 r . ,  o godzinie 1 0 -e jz rana ,  w 
W arszawie przy ulicy Elektoralnćj pod nr. 794c i dni następnych 
od  tejże godziny zaczynając, praw nie  zajęte ruchomości, jako to: 
różne  meble jes ionow e, miedź, porcelana, szkło, garderoba męz- 
ka  i dam ska,  oraz bibljoteka i t. p„ przez publiczną licy tacjęi sprze- 
danem i zostaną.— Zakrzewski, kom.

Unia 10 października, wychodząc z parteru  wielkiego teatru 
po p iawej stronie, upuszczoną została TABAKIERKA z literami 
ruskiemi B. j | .  Łaskawy znalazca raczy przesłać do biura naczel­
n ika nocnój policyjnćj straży nr .  85 /6  na ulicy Kanonja za nagro­
d ą ,  jeżeli takowój żądać  będzie.

Podpisany zamieszkały w mieście Mszczonowie gub. W'arszaw- 
skićj, niniejszćm ostrzega publiczność, aby wekslu daty 10 kwie­
tnia 1847 r., w sumie złp. 450, czyli rs. 67 k. 50, przez siebie na 
rzecz Motła Auerbach z tegoż miasta wystawionego, nie nabywali 
a to z powodu lego, że o uznanie tegoż wekslu za nieobowiązu- 
jący  przez ppdpisanego,  spór  przed sąd  właściwy został wyto­
czony.— Barach Miillc'r.

t rzy  POKOJE z kuchnią świeżo-wyreslaurowane od frontu na 
2-ćm piętrze, górą spólną , piwnicą, są  od każdego czasu do wy­
najęcia; oraz i dwa pokoje z gabinetem, drwalnią w oficynie.nrzy 
ulicy Długiej pod nr. 587. Wiadomość u właścicielki na 1-em 
piętrze.

SKLEP narożny w domu przy ulicy Niecałej i Wierzbowćj pod 
nr  614c.  jest  do najęcia każdego czasu z lokalem do tego przyle­
głym. Bliższa wiadomość u gospodarza domu na 1-em piętrzą.

I I  W zeszłą niedzielę przy domu pocztowym, zgubione zo- jp 
gjg stały dwa papierki lOcio-rublowe. Uprasza się łaskawego ^  
&& znalazcę któryby nie chciał korzystać z cudzćj w łasności,  $8 
| |  iżby pieniądze te zwrócić raczył za nagrodą ,  do domu nr. j| |

26(1 przy ulicy Brzozowej, lub do naczelnika wydziału ad- | |  
jj& ministracji w biurze policji miasta Warszawy.

Dziś w nowo-i tworzonej kaw iarni przy ulicy Gołębiej pod nr. 
176, g rać  będzie tercet Troszczyńskiego.

Dziś w kawiarni przy uiicy Kraków skie-Przedmieście w do­
mu p. Janasz pod nr. 446 na l-szem piętize,  p, h u rzą tko w sk i, 
z towarzyszeniem fortepjanu i lagotu, wykona celniejsze utwory 
tegoczesnych kompozytorów.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackie j obok domu Stejnkiełera, 
g rać  i śp iewać będą pp. Noires.

Dzis w now o-otw orzonćj kawiarni przy ulicy Sto-Jańskiej pod 
nr. 17. wprost  kościoła KK Pijarów, grać i śp iewać będą pp. fhti- 
bcnthul, przytem panna Hege w ykona rozmaite sztuki gw izdaniem 
bez żadnego instrumentu.

Dziś w kawiarni przy ulicy Krakowskic-Przedmieście w domu 
dawniej Baroka nr. 426, g rać i śp iewać będą pp. Model.

Dzis w  kawiarni przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod 
nr. 386 na l-ćm piętrze, grać i śpiew ać będą pp. Pape.

Dziś w nowo-olworzonćj kaw iarni przy ulicy Bielańskiej pod nr. 
609,  w domu daw mój Henikowskiego a teraz Majewskiego, g rać hę 
dzie tercet Bondasiewicza.

Dziś jutro,  i pojutrze w gmachu teatralnym od ulicy Wierzbo­
wćj, g rać i śp iewać będą pp. Nowakowskie.

Dzis i w dnie nas tępne w nowo-urządzonćj kawiarni  wprost 
Zamku pod nr. 297 na 1-em piętrze od frontu, dobrana  muzyka, 
pod dyrekcją Fruntz Llegel przybyła z Karlsbad, wykona nowe 
z najświeższych dzieł utwory;  gdzie przy rychlej usłudze na za­
wołanie szanownych gości, kawafjlfjMorka z maszyny, poncz a |3 
Bolka i inne żądane napoje dostarczone będą.

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senalorskićj, g rać  będzie Pan ( hajnacki z towa­
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze utwo­
ry tegoczesnych kompozytorów.

Dzis w nowo-otw orzonćj kawiarni  przy ulicy Krak.-Przed. 511 
H  pod nr. 426 na l-ćm piętrze,  w domu pani Kister, g rać  hę- S  
0} dzie z kompanją M ichnowski. 88

TEATR R O Z M A I T O Ś C I .  Dziś, Davis. M ajster  i czeladnik. — 
(W Teatrze Wielkim nie będzie widowiska).

Dziś z rana ciepła stopni 6, wczoraj w p0 |, ciepła stop. 8. 
Wysokość wody na Wisie stóp 4 cali 7.


